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DZIENNIK
Wychodzi codziennie, z wyjątkiem dni poświątecznycli, o godzinie 8-mej rano.

Redaktor: K A Z I M I E R Z  K A L I N O W S K I . Prżęe oświatęj i dobrobyt 
do wolności!

PRZEDPŁATA.
W Krakowie . rocznie — złr. i f

półrocznie — „ 4  et. ‘5 0
kw arta ln ie  — „ 2  „ 8 0
m iesięczn ie—  „ —  „ ‘HO
tygodniowo—  „ —  „ . 2 0

Za odnoszenie do domu miesięcznie „ 1 5

Na prowincji i w Austrii-Wegrzeoh:
rocznie — złr, 11
półrocznie —  „ 5  et. GO
kwartaln ie  —  „ 2 „ 8 0
miesięcznie —  „ — „ 0 5

Za granicą: miesięcznie „ 1 „ 2 0
Liczba czeku poczt, austr. 836.539.

O G Ł O S Z E N I A :
za wiersz drobnym drukiem, lub tegoż 
miejsce 5 ot.; w drobnych ogłoszeniach 
za wyraz  11;2 et.; za wiersz w „N ade s ła ­
nym* ^0 c t . : śluby, nekrologi zą  wiersz 
40 ct ; •zawiadomienia n a  naczelnej stro­

nicy za  wiersz i złr.

P rz e d p ła ty ,  przyjmuje A dm .n is t rac ja  pi­
sma, oraz wszystkie większe ajencje gazet.

Do działu  ogłoszeń upełnomocniony S t.
C y r a n k i e w i c z  w Kralww.e, 

Listów nieopłaconych nie przyjmuje się. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Adres Redascji i Administracji: 
w KRAKOWIE PLAC MARJACKI, L 8 

Ad-es na ł elegramy : 
D Z I E N N I K  K R A K Ó W

Numer pojcdynczy t  et.

P otęga  li raj u 
w sile  jego  przem ysłu  i liam llu!

KRONIKA.
W  Krakowie, dnia 7 grudnia 1895. 

K A L E N D A R Z Y  K

K o ś c ie ln y .  Dziś Ambrożego bisk. (jutro druga 
niedziela Adwentu Niep. Pocz. N. P. Marji.)

H is to r y c z n y . Dziś (7 g rudn ia  1516 r.) bdw a  z T a­
ta ram i pod Międzyborzem.

A s tr o n o m ic z n y . Dziś wschód słońca o g. 7'25. 
zachód o g. 3 3 6 ;  d ługość dn ia  g. 8 11; początek świtu 
o g. (i-44, koniec zmierzchu o g. 4.21; wschód księżyca o 
g. 9 '2S  pop. zachód księżyca o g. 11.25 ranp

T em peratu ra  rano — 2° C. Nocą błoto przyinarzło, 
po deszczu n a s tą p i ł  śnieg suchy, który wszakże pru- 
szył  tylko krótko. W icher  szalony nie ustaje, skutkiem 
czego zimno przejmujące do kości. P rawdopodobnie mro­
zy nadejdą  w krotce w całej pe łni. To też kto jeszcze 
nie ma futra, n iech  się o nie  postara , kto je  zaś ma...  
w zastawie, jeśli może, niech co prędzej wykupi.

-C o  i l z i ś  r o b i ć ?  W  teatrze miejskim „Odgrze­
w ana miłość* (nowość.)

O godz. O wieczór objad na cześć księcia Namie 
s tniK a Sanguszki w Sali To w. Ubezp.

Od W ydaw nictwa. W dniach 19 i 24 gru­
dnia wyjdą dwa numery okazowe „Dziennika 
Porannego“ . i  zostaną każdy, w liczbie 30.000 
egzemplarzy, rozrzucone nietylko w Krakowie, 
ale i po całym kraju , wśród wszelkich warstw 
czytelników’, w- celu rozpowszechnienia naszego 
pisma. Ogłoszenia ( inseraty) do tych numerów 
ohazotcyeh przyjm uje ju ż  od dnia dzisiejszego 
Administracja „ DzicmiJca Porannego

Co słyclia -ć  n o w e g o  v\ K r a k o w ie ?

Z dvecezji krakowskiej. Instytuowaui ka 
nonicznie: ks. Stanisław Chudyba na probo­
stwo w Kosocicach, ks. Łabaj na probostwo 
przy kościele św Mikołaja w Krakowie. Ad 
nnnistratorami mianowani: ks. Antoni Kajski 
(senior) w Kozach, ks. Jau Wcisło w Podgó­
rzu in spiritualibus z powodu słabości ks. pro­
boszcza. Przenieś,eni: ks. Henryk Wędzicha 
z Podgórza do Wieliczki, ks. Walenty Bie­
droń z Kosoeic do Oświęcimia.

Namiestnik książę Sanguszko zwidzał 
wczoraj szkoły tutejsze, gimnazja, seminarja, 
szkołę Sztuk pięknych, pracownie Fałata, 
Aksentowicza, Lófflera, Wyczółkowskieno itd., 
w południowych godzinach przyjmował w pa­
łacu spiskim przedstawiające mu się w ła­
dze instytucje, korporacje i osobistości, na 
śniadaniu był u pp. Laskowskich, na obje- 
dzie u księcia Biskupa, a wTeszeie w teatrze 
na „Zbójcach*.

Dzisiaj ujrzymy w teatrze po raz pierwszy 
zapowiedzianą od dn kilkunastu, nową sztu­
kę Zegoty KrzywdBca pt, „Odgrzewana mi­
łość*. Ci, którzy ją  widzieli na próbach, 
wróżą jej znaczne powodzenie. Wielkie w ra­
żenie mają wywoływać sceny brutalności 
moskiewskiej wzgledem Polaków w Króle­

s tw ie . Świetną rolę, jak  słyszeliśmy, ma p. 
Wojnowska, która w drugim akcie odtańczy 
„kozaka*. Zainteresowanie się dzisiejszą pre 
mjerą jest w mieście wielkie, wobec czego 
można się spodziewać, iż teatr będzie pełny.

Afisz teatra lny  na dzień dzisiejszy: „Od 
grzewana miłość*, komedja w 4 aktach a w 5 
odsłonach Zegoty Krzywrdzica. Osoby: Ciot 
obywatel ziemski, p. Siemaszko; Maty Ida, je ­
go druga żona, p. Siennicka; Bronka, córka 
Ciota z pierwszej żony, p. M orska; Stanisław 
Stach, p. Mielewski; Szafraniec, p. Solski; 
Torkiewicz, obywatel ziemski, p. Sobiesław; 
Jastrzębina, jego stryjenka, p. W olska; Koby­
lin, kap,tan straży ziemskiej, naczelnik, p.  
Kamiński; Mordowcew, urzędnik rosyjski), p. 
Przybyłowicz; Pietuszkin, żandarm rosyjski, 
p. Koman: Drugi żandarm Wicek słu­
żący u Borkiewicza, p. Stępowski; Służący 
w domu Ciotów, p. P uchalski; Sąsiedzi: pp.

Truskowska, W alewska, "  ajdowska, Zawier- 
ski, Senowski.

Koncert sparerow y orkiestry 13 pp., pod 
osobislym kiernnkiem p. kapelmistrza Hocka, 
w sali hotelu Saskiego,; odbędzie się w nie­
dzielę, dn. cit bib' Program obejmuje kompo­
zycje W agnera, 'Gounoda, Thomasa, Griega, 
Straussa, Hocka, Wrońskiego, Suppego, Zel- 
lera, Farbacha, Blattermana i Chi istianiego. 
Początek* o godzinie wpół do 4-tej popołu- 
pniu.

Z T o w arzystw a  muzycznego. III wieczór 
historyczny (Józef Haydn) odbędzie się 11 
bm. tj. w środę w sali Saskiej. Bilety wyda­
je kancelarja Tow. muzycznego plac Szcze­
pański L. 3 od 12— 1 i odf,5 — 6.

Nocne nałasy. Otrzymaliśmy list następu­
jący: „Szanowny Panie Redaktorze! Przyjm 
Pan nasze gorące podziękowanie, za wydru­
kowanie w łamach swego pisma, wzmianki
0 nocnych awanturach i hałasach, zakłóca­
jących spokój mieszkańców kamienicy pod 
1. 9, przy ulicy Strzeleckiej. Może przecież 
arty kulik ten, jakiś pomyślny skutek odniesie. 
Ryłoby to rzeczą ogromnie dla nas pożąda­
ną — łgdyż jako lokatorowie II. piętra — 
a w ię<-najbliżsi sąsiedzi wesołej tej fumilijki, 
bezpośrednio jesteśmy narażeni na słuchanie 
„śpiewu* dysonansem swoim niemiłosiernie 
uszy rozdzierającego. Z poważaniem Bodzina 
Górskich oraz słuchacze medycyny Fried. i 
Iszczyuski.

Kradzież. Józefowi Lamensdorfowi, w ła­
ścicielowi sklepu przy placu Szczepańskim, 
skradł służący u niego parobek nazwiskiem 
Pilch 400 worków' wartości o kulty 7.70 złr." i 
sprzeniewierzył kwotę 25 złr. Worki sprze­
dał żydówce na tandecie.

Większ opiekę należałoby rozciągnąć nad 
dziećmi, wychodzącemi po ukończonych le­
kcjach ze szkół ludowych Krzyki, h fa tyk i
1 towarzyszące im często przekleństwa dają 
znać całej dzielnicy miasta, że nauka się 
skończyła. Sądzimy, ze czuwanie nad mło­
dzieżą szkolną nie powinno się skończyć 
u progów szkoły, bo dziecko choćby na 
krótko pozostawione bez dozoru ulega łatwo 
[obyczajowemu zdziczeniu.

Nowe pismo. — Krakowski Związek li­
te ra ck i  będzie wydawał od dnia 1 stycznia 

Przegląd literacki. Pismo to będzie miało na 
celu uczynić zadość oddawna uznanej po­
trzebie organu, który z jednej strony byłby 
ogniskiem życia literackiego, z drugiej ł ą ­
cznikiem między literatami a czytającą pu­
blicznością ; pierwszym ma ułatwić wzajemne 
stosunki, drugiej orjentowanie się pośród naj­
różnorodniejszych publikacyj i poznanie prą­
dów literackich i ruchu naukowego tak w li­
teraturze polskiej, jak  i ogólno - europejskiej. 
W tym celu będzie Przegląd zaw ierał: I. Ar­
tykuły literackie, dające pogląd na rozwój 
literatury polskiej i obcej, ze szczególnem 
uwzględnieniem literatur słowiańskich; II. Tre­
ściwe sprawozdania z nowych publikacyj, 
z krotką, bezstronną oceną; III. iSprawozda, 
nia z wybitniejszych utworów dramatycznych- 
przedstawianych na scenach polskich; IV. W ia­
domości ze świata literackiego i dziennikar­
skiego; V. Bibljografię literacką czasopism 
i dzienników; VI. Rozmaitości literackie; 
Y ll. Odpowiedzi na zapytania w kwestjach 
literackich. W skład komitetu redakcyjnego 
1Przeglądu literackiego wchodzą: Kazimierz
Bartoszewicz, ks. Dr Jan  Fijałek, L. Glatman 
(Ludomir), Dr Felius Koueczny, J. Kotarbiń­
ski, Ignacy Maciejowski (Sewer), ■, Micha! lir. 
Rostworowski. Dr Józef Tretiak, prof. Roman 
Zawihński i Dr Marjan Zdziechowski. Przed­
płata Przeglądu wynosić będzie rocznie 3 złr., 
półrocznie 1 złr. 150 ct. — Adres Redakcji 
i Administracji. Kraków, ulica Szewska 1. 27. 
Redakcja Przeglądu literackiego zwraca się 
z prośbą do Redakcyj wszystkich czasopism 
polskich, oraz do wszystkich pp. autorów, 
wydawców i księgarzy^ aby jej jeszcze przed 
10 grudnia wydawnictwa swe nadesłać ra 
czyli, jeżeli pragną znaleść z nich sprawozda

n u  w numerze 1. Przeglądu z dnia 1 sty­
cznia 1896 roku.

M ikołajek zawitał w wigilję święta pa­
trona M.lasoiskich do Kasyna powszechnego. 
Radość też była wielka wśród zebranej dzia 
twy. Bo godzinie siódmej rozpoczęła wieczo­
rek orkiestra '56 pp., pod osobistym kierun­
kiem p. Heydy* kilkoma uctatnemi utwora­
mi. Powszechnie podobały się patrjotyczne 
wierszyki, wygłoszone wybornie przez Ja 
mnkę Benrothównę i małego Jejdego. W ra­
żenie wywołały „Racławice* (sztuczka Bo- 
lestawicza, ze śpiewami i muzyką), w której 
udział wzięły dzieci: Jairmka Benrothówna, 
dwóch małych Jejdów i Zbiś Lewandowski. 
Na forrepianie z towarzyszeniem orkiestry, 
odegrała ku powszechnemu zadowoleniu. J a ­
niaka Lewandowska „Barkarolę* Webera. 
Największą radość sprawiła chwila ukazania 
się wśród obłoków, w otoczeniu aniołków, 
św. Mikołoja, poczem rozdano dziatwie za­
bawki, pierniki itp. Następnie uprzątnięto 
z sali krzesła i rozochocona dziatwa wzięła 
się do pląsów, które trwały, póki dzieciom 
spać się nie zachciało.

Pięciu gęsiokradów udało się przedwczo­
raj pochwycić policji, polującej na nich od 
dłuższego czasu. Z gęsiam i za mostem kole­
jowym, obok Grzegórzek, ginęły od jakiegoś 
ezasu regularnie gęsi i nie można było po­
chwycić złodziei, pomimo zdwojonej baczno­
ści. Sprytni gęsiobójcy urządzali się w ten 
sposób, iż dostawszy się nocą do gęsiami, 
chwytali gęsi i zanim te miały czas gęga­
niem zaalarmować o nieoezpieczeństwie, od­
ebrali im łebki i chowali do worka. W ten 
sposób zginęło przeszło 60 gęsi. Tak uda­
wało im się do środy, dopóki jedna odwa­
żna gęś, pomna snąć bohaterskiego ocalenia 
Kapitolu przez jej ród, zwąchawszy niebez­
pieczeństwo, zbudziła głośnym alarmem swe 
towarzyszki. Złodziei schwytano i ze wzglę­
du na to, iż gęsina jest cokolwiek za droga 
na dzisiejsze stosunki, postanowiono ich od 
niej odzwyczaić, a zaś przyzwyczaić do su­
chego clileba i wody.

Za kradzież przytrzym ała wezorąi wie­
czorem policja Jana Dudzika, usiłującego 
ukraść kilka palików, do których przymoco­
wane są druty na Plantach.

Co się dzieje w k ra ju ?

Ze Sambora pisze nasz korespondent pod 
d. 3 bm.: W kośęiele 0 0 . Bernardynów od­
było się dnia 3 bm. Nabożeństwo żałobne, 
za „duszę* (podług mniemania autorów pla­
katu, powstańcy mieli jedną duszę) poległych 
w walce o niepodległość w r. 1830. Na ka­
tafalku umieszczono herby: Polski i Litwy, 
herb Sambora ( jeleń) i Rady powiatowej, po­
nad tern posąg NP. Marji, a na szczycie zło­
żono trumnę barwy karminowej z paskami 
białemi. Przed nabożeństwem rozdano kartki 
z pieśniami patrjotycznemi. Nabożeństwo ce­
lebrował 0. Jaworski; w czasie inszy św. 
odśpiewano na chórze „Requiem“, „Dies irae“ 
i kilka innych kościelnych utworów. Po Mszy 
św. wygłosił ks. koncjonator (kaznodzieja) 
kazanie treści patrjotycznej, w którem karcił 
surowo socjalistyczne zapędy polskich rze­
mieślników.

Po „egzekwiach* odśpiewano przy wtórze 
kapeli miejskiej „Boże coś Polskę*, „Chorał* 
i „Boże Ojcze11, Publiczność nasza zgroma­
dziła się w kościele nader licznie, było wie­
lu urzędników a widziano nawet jednego o- 
ficera od ułanów. Zauważono też kilku rol­
ników z przedmieścia. -Straż pożarna wystą­
piła „in corpore11 nie widziano tylko Sokola.

Nasze Towarzystwo muzyczne chce wi 
docznie swoją „szkołę11 odrazu — juk  to 
mówią — postawić na nogi. Jeszcze nie o- 
chłonęliśmy z wrażeń po pierwszem przed­
stawień,u, jeszcze nie uleciała nam z pamię­
ci (paradna Basia* ani „Sędzia Bonifacy11, 
a już zapowiadają drugi występ naszych a- 
matorów. Zresztą nic nowego donieść Wam

nie mogę, chyba, że cyrk Pietrusińskiego już
! odjechał i Lelewicz także. Po mrozie, który 

trw ał stale od 30 /,m., mamy dziś śnieg dość 
-obfity. Morteskl.

W icem arszałkiem  Sejmu krajow ego wedle 
Informacji Ilalyczetnina ma zostać i nadal 
kardynał ks. Sylwester Scmbratowicz. Po­
czątkowo, gdy tylko pojawiła się pierwsza 
wiadomość o oczekiwanem zamianowali.u ks. 
Sembratowicza kardynałem , chodziły słuchy, 
że po otrzymaniu tego wTysokiego dostojeń­
stwa, metropolita ruski nie zechce sprawo 
wać w dalszym ciągu urzędu, który obo- 
wdązuje go do jaw ienia się na każdem po­
siedzeniu sejinowem i do zastępowania mar­
szałka, ile razy ternu ostatniemu wypadnie 
się wydalić ze sali obrad. Jednakże połączo­
nym perswazjom hr. Stanisława Badeniego 
i hr. Kazimierza Badeniego udało się nakło­
nić ks. metropolitę do ponownego przyjęcia 
wdee-marszałkostwa i już w najbliższej przy­
szłości nominacja ta zostanie ogłoszoną ofi­
cjalnie. Przy tej sposobności warto zanoto­
wać, że w Austrji godność kardynała uwa­
żaną jest za równą godności członka panu­
jącego domu i z tego powodu kardynał od­
bierze takie same honory, jak  książęta krwi 
cesarskiej. Na tej podstawde ks. metropolita 
Sembratowdez otrzymał przed pałacem swoim 
we Lwowie na pl. św  Jura straż honorową, 
złożoną z iednego żołnierza, który w pełnym 
rynsztunku przechadza się przed bramą pała­
cową. We Lwowie taką straż posiada tylko 
namiestnik, jako zastępca monarchy, i głó­
wnodowodzący hr Schulemburg.

Ks biskup ió ze f W en er Ze Lwawa. do. 
nusi nasz korespondent ii). Tutejsze sfery ko­
ścielne otrzy mały telegram z Rzymu, z do­
niesieniem, że dnia 2 października na posie­
dzeniu konsystorza papieskiego prekonizo- 
wany został biskupem in partibus infidelium, 
ks. dij Józef Weber, dotychczasowy zastępca 
sufragana archidjecezji lwowskiej. Ks. V e- 
ber urodził się na Bukowinie, gdzie kończył 
gimnazjum, puczem przeniósł się do Rzymu 
dla studjów teologicznych, które ukończył ze 
stopniem doktorskim w r. 1873. Po powrocie 
do kraju, ks. Weber zajmował po kolei sta­
nowisko wikarjusza katedralnego we Lwowie, 
ojca du< hownego i wicerektora w łacińskiem 
seminarjum, a wreszcie kanclerza kapituły. 
Dzięki swojej rozległej wiedzy i wielkiej pra­
cowitości zjednał sobie na tych posterunkach 
gorące uznanie ks. Morawskiego. Nowy bi­
skup tna obecnie lat 49, a tytnlarną jego 
djecezją jest Temnos w Malej Azn. W sty­
czniu odbędzie się uroczysta konsekracja. 
Dodać należy że na lwowskiej sufraganji jest 
ks. dr Weber bezpośrednim następcą dzisiej­
szego księcia biskupa krakowskiego.

W sprawie w ydawania pasportow zagra­
nicznych osobom, mającym zamiar wyjazdu 
do Brazylji, zamieszcza urzędowa Gaz. lwów. 
następujące autentyczne .nformacje: Jak  wy­
nika z wyjaśnień, których królewsko włoska 
delegacja policyjna w Pontebbie, na mocy 
polecenia prefektury w ‘Udine, udzieliła g ra­
nicznemu komisarjatowi policj; Pontaiel, 
rząd włoski dozwala wstępu do kraju tym 
tylko wychodźcom, którzy uczynią zadość na­
stępnym wymaganiom: 1. Posiadają kartę
okrętową z Genui do A m eryki; 2. posiadają 
dostateczny fundusz na podróż z Pontebby 
do Genui; 3. posiadają dokument legityma- 
cyjny, ważny do podróży za granicę pań­
s tw a ; 4. przybędą do stacji granicznej nie 
wcześniej, jak na dni 5 przed odpłynięciem 
okrętu, na który ich karta okrętowa opiewa. 
Wobec tego polityczne władze powiatowe 
otrzymały polecenie, ażeby (Tspbom, zamic 
rzającym wyjechać do Brazylji, wydawały7 
pasporty tylko wtedy, jeżeli uczyniły zacluść 
ogólnym przepisom, wydanymi w tym wzglę­
dzie w obwieszczeniu m.nisterjalnem z 10 
maja 1867 przepisom ustawy o obowiązku 
służby wojskowej, opłaty7 taksy wojskowej ud., 
a nadto jeżeli: 1 W ykażą się oryginalną 
kartą okrętową, za którą nie można uważać 
przekazów,- wystawionych przez agenta No-

W szelkic pap iery  warto* 
ściow e ,  banknoty' zagraniczne  
m onety kupony sprzedaje pod  
najkorzystnieiszem i warunkami

Kantor wymiany filji c. iuprz. Banku Hipotecznegow Hruku n i e . By lielt 1. 3 0 .
Zlecenia z; prowincj5 lisku 

tocznia sic odu rotuą pocztą, bez 
doliczenia  prowizji.  "WS
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darego z jUdine i jego subagentpw; 2. aa po­
krycie kosztów podróży z kraj a do Genui 
wykażą się przynajmniej 50 /dr. <>d psoby; 
3. stosownie do wyrażonego da wilii j /.astrze 
żenią rządu włoskiego wyjeżdżają z okolicy, 
w której nie panuje żadna choroba epidemi­
czna. Pasport będzie wydany nie wcze­
śniej (?) jak  dziesięć dni przed odpłynięciem 
okrętu, na który karta okrętowa opiewa 
D ata odpłynięcia okrętu jest zawsze wymię 
mona w karcie okrętowej. Zauważa się. że 
według oznajmienia konsulatu w Genui, wy­
chodźcy nie potrzebują tam przy bywać wcze­
śniej, jak w przeddzień odpłynięcia okrętu.

Rada szkolna kra jow a uchwaliła na po­
siedzeniu z dnia 2 grudnia b. r. 1 wyrazić 
Eustachemu Ma cewce, kierującemu nauczycie­
lowi szkoły [udowej w Założcaeh Nowych, 
przy sposobności przeniesienia go w stan spo­
czynku, uznanie za czterdziestoletnią gorliwą 
i skuteczną służbę nauczycielską; 2 Zamia­
nować: Piotra Tyszeckiego starszym nauczy­
cielem 6-klasowej szkoły męskiej im. Mickie­
wicza w Stanisławowie; ks. Józefa Gajdę 
nauczycielem religii rz. kat. w szkole wydzia­
łowej żeńskiej w Ja ś le ; Adolfa Wojtanowskie- 
go kierującym 2-klasowej szkoły ludowej w 
Wietrzychowicach. 3. zamianować ks. Józefa 
Caputy zastępcą nauczyciela religii rz. kat. 
w szkole realnej w Krakowie; 4. zatwierdzić 
w zawodzie nauczycielskim Bronisława Swi 
bę, nauczyciela w gimnazjum w Jarosławiu;
5. przekształcić: 2 klasową szkołę ludową w 
Grzymałowie na czteroklasową od 1 stycznia 
1896, i 1-klasową szkołę ludową w Radczy 
na dwuklasową od 1 lutego 1896. 6. przy­
jąć  do wiadomości sprawozdania krajowych 
inspektorów szkolnych z lustracji gimnazjum 
I I I  w Krakowie, gimnazjum Franciszka Jó­
zefa we Lwowie i gimnazjów w Tarnowie i 
w Samborze.

Germ anizacja w naszych szkołach Pod
protektoratem wiceprezydenta p. dra Dobrzyń­
skiego, rozpoczęła Rada szkolna krajowa 
czynność germa uzacyjna w polskich szko 
łach w Gaiicji. Dopók' nie było na czele 
Rady p. Bobrzyńskiego, potwierdzenia od­
bioru czesnego w gimnazjach były tylko pol­
skie, obecnie wprowadzono niemiecko-polskie 
w gimnazjach polskich i to tak, że na górze 
jest napis: Emj>fangsbestatigung, a na dole: 
potwierdzenie odbioru, a dalej w ten sam 
sposób: Eu-me des Schiilers, Schiller der
Edasse, hnt fur das Srmester des Schuljahres 
das Schidgeld durcJi d>e heigefugten Schulgeld- 
marken entrichtet. To dalszy przyczynek do 
patrjotycznej wzniosłej działalności polskiej 
Rady szkolnej krajowej, owej galicyjskiej 
komisji edukacyjnej, która wyrzuciła ze szkół 
mapy polskie, która powyrzucała z bibljotek 
historję polską, która nie aprobuje żadnego 
dzieła, choćby pobieżnie wspominającego o 
dziejach polskiego narodu, albo przypomina­
jącego dziatwie, że jest dziatwą polską.

Z W ieliczki donoszą nam : Z powodu osią­
gnięcia w powiatowej kasie oszczędności we 
Wiebczce stanu w kładek oszczędności, który 
przekroczył milion zlr. w a. odbędzie się w 
dniu 12 grudnia 1895 r. uroczystość, na któ­
rą prezes wydziału powiatowej kasy oszczęd­
ności: dr StanNlaw Larysz Niedzielski, oraz 
dyrekcja powiatowej kasy oszczędności pp 
Karol de Lindenwald Czecz, Florjan Nowacki, 
Wilhelm Koch rozesłali liczne zaproszenia. 
Program . 1.) Uroczyste nabożeństwo wTkoście­
le parafialnym w Wieliczce o godzinie 11-tej 
przed południem. 2.) Uroczysh posiedzenie w 
gmachu Rady powiatowej. 3.) Śniadanie w sali 
teatralnej urządzone przez dyrekcję.

Czytelnią ' atolicka we Lwowie, jak  nam 
stamtąd dónoszą, myśli o wzniesieniu wła­
snego gmaęhu.

Pośpiech. Magistrat lwowski dopiero te­
raz osobnym okólnikiem zawiadomił Iwpich 
funkcjonariuszy, ;że namiestnikiem kraju zo­
stał — ks. oaugiiszkp."

Komisja kra j jw a  dla spraw  przem ysłowych
odbyła 1 brn. posiedzenie. Marszałek krajowy 
lir. Stan. Badeni oświadczył, że./spra\vy przęę. 
mysłu już od dawna w praćy u dołu, nie były 
mu obce i zawsze starał się je wspierać, że za­
tem teraz, na stanowisku naczelnem, uważa za 
swój obowiązek jak najpilniejszą zwracać na nie 
uwagę i użyczać im gorącego poparcia. Następ­
nie uchwalono udzielić pożyczki dwom towarzy­
stwom tkackim, jednemu przedsiębiorstwu wyro­
bów drzewnych i jednemu warsztatów i mechani­
cznemu, wr ogólnej kwocie- 32.600 złr. Postano­
wiono przystąpić 'wraz z zarządem Towarzystwa 
zachęty przemysłu kraj. do wspólnego wyda­
wnictwa „Przewodnika przemysłowego , pisma 
perjodycznego, poświęconego sprawom przemysłu 
krajowego i szkolnictwa przemysłowego, i przed­
stawić Wydziałowi krajowemu potrzebę udziele­
nia na ten cel subwencji rocznej 1000 złr. 
Uchwalono przedstawić Wydziałowi kraj. do sta­
bilizowania na zajmowanych dotąd stanowiskach; 
st. Anezyca, kierownika kraj. szkoły sukienni­
czej -w Rakszawie; Fr. Daniszewskiego, naucz, 
rysunków wr kraj. szkole tkackiej w Krośnie, 
i Bazylego Pyptiuką, instruktora kraj. warszta­
tu naukowego tkackiego w Łańcucie. Postano­
wiono zwinąć kraj. warsztat dla stolarstwa i wy­
robów zabawek w Żywcu, a natomiast otworzyć 
krajową szkołę stolarską w Kalwarji Zebrzy­
dowskiej, a dalej w Horodence zarządzić restau­
rację budynku, będącego własnością funduszu 
krajowego, i osadzić w nim należycie wykształ 
conego tkacza, z obowiązkiem przyjmowania 
chłopców na naukę tkactwa. Ostatecznie -uchwa- 
lon<5: 1) Szkołę koszykarską z Jasła przenieść
do Skołyszyna, korzystając z ofiarowanego na 
nią bezpłatnie budynku przez p. Si. Klobagę 
Zręckii go. 2) w Wojsławiu, gdzie p. St. Sękow­
ski, właściciel Wojsławia, budynek wraz z opa­
łem, oświetleniem i obsługą, oraz rocznie 50 złr. 
ofiarował, a V. ydział powiatowy zasiłek roczny 
200 złr. przeznacza, urządzić nową szkołę ko­
szykarską. 3) Toż samo nową szkołę koszykar­
ską urządzić w- Tarnobrzegu, gdzie gmina daje 
budynek i wraz z W ydziałem powiatowym do 
kóisztów utrzymania Szkoły przyczyniać się obo­
wiązują.

Tow arzystw o w zaj. pomocy oficjalistów
prywatnych ogłasza konkurs na jeden posag 
200 złr. Ubiegać się mogą ubogie i moralnie 
prowadzące się dziewczęta-* prawego pochodzenia, 
wr wieku od 16 do 24 lat, będące sierotami po 
obojgu rodzicach, lub tylko po ojcu, który w 
obydwu w) padkaeh był rzeczywistym członkiem 
Towarzystwa wzajemnej pomocy- oficjalistów pry­
watnych, lub tegoż emerytem. Termin podań 
20 hm.

K rw aw y dram at rozegrał się: onegdaj we 
Lwowie w domu pod 1. 111 przy ul. Gródeckiej. 
Około 8 wieczorem odebrała sobie życie Aniela 
Chemezuk, służąca maszynisty kolejowego Frie­
dricha Hoffmana, wraz ze^swym kochankiem cze­
ladnikiem rzeźnickim, Franciszkiem Bieleckim. 
Oboje, podczas nieobecności gospodarzy w domu, 
zamknęli się w salonie, gdzie też samobójstwa 
dokonali. Mieszkańcy domu usłyszawszy kilka 
wystrzałów, wezwali kaprala policji z ulicy, 
który drzwi wywalił i znalazł oboje bez życia. 
Biedne dziewczę leżało z zawiązanemi oczami, 
a obok niej rewolwer. Bielecki skrwawiony wi­
siał na kłamcę na rzemyku. Oboje ubrani byli 
jak do ślubu i w rękawiczkach, a mieszkańcy 
domu i znajomi zeznali, iż Bielecki opowiadał,

że odbierze sobie życie BI<vz i jej nie zostawi,? 
Aniela Chemezuk ..powiadała, że „dziś będzie 
tu w salonie moje wesele?. Powodem sainnbój- 
stwa miała być nkmożebność pobrania się, ,oŁa 
ma trzy postrzałowe rany na mostku piersio­
wym i pod ■ lewą pachą, on zaś dwie ran) w 
górnej wardze. Strzelał, wifGąc na rzem)ku na 
klamce. 'Czy oboje sami sobie życie odebrali, wy­
każe sekcja, ale najprawdopodobniej, stało się 
nie inaczej.

T yfus  W W yszatycach. Nieszczęście zwykło 
jawić się w parze. Po strasznym pożarze, który 
w dniu 7 października b. r. obhicił Wyszatyce 
w perzynę, pojawiła się nowa klęska. Wybuchł 
tyfus, jako konieczne następstwo nędzy, niedo­
statku i przepełnienia chat. Pogorzilcy bowiem 
nie mający własnych chat mieszczą się kątem u 
innych, stąd też straszliwe przepełnienie miesz­
kańców w licznych zagrodach.

O tw arcie dworca kolejowego w  Przem y­
ślu i^óddanie go do użytku publiczności nastą­
pi dzić w sobotę, Cokolwiek później zostanie 
dworzec oświetlony elektrycznie.

Praw dziw y pociąg pospieszny. Czerń. Ga­
zeta Pulska donosi: „Wiadomo że na koleji
lwowsko częrniowieckiej kursują dotychczas pod 
nazwą pospiesznych zwykłe, cokolwiek tylko 
przyspieszone pociągi osobowe. Obecnie zamie­
rzono wprowadzić istotnie pospieszne pociągi i 
włańnie odbywają się próby, celem Sprawdzenia 
w ytrzymałośei toru. Przed paru dniami próba ta­
ka powiodła się pomiędzy "Stanisławowem a Lwo­
wem, wczoraj zaś przejechał pociąg próbny linję 
Stanisławów-Tckany . Wyszedł on ze Stanisławo­
wa o godz. 10 m. 46 rano i o godz. 4 m. 6 
zdążył do Ickan. Czas jazdy trwał godzin 4 i 
minut 23, opr<>ez tego zatrzymywanie się na 
licznych stacjach (co później‘‘się zmniejszy7 ̂ w y ­
nosiło 57 minut. Dzisiaj rano pociąg ten wraca 
do Stanisławowa. Zaprowadzenie pociągu pospie­
sznego skróciłoby podróż z Suczawy do Lwowa 
w ięc.ej niż o 1 ł/ł) godziny.

W Sędziszowie dnia 8 bm. w7 sali druha 
Łasicy ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci Ada­
ma Mickiewicża urządza Towarzystwo gimn. 
„Sokół j  z Ropczyc uroczysty Wieczór, muzy- 
kalno-wokalny z następującym programem: I.
Słowo wstępne : 1. (iFuga Bacha11 fortepian na 
4 ręce; 2. ((Uroczysty pochód11 chór męski; 3.' 
„Wigilja św. Andrzeja“ cytra i skrzypce; 4. 
„Koncert Jankiela^ deklamacja; J v  ą/Faust “ 
Gounoda skrzypce i fortepian. II. Odczyt.
6. „ Rybacyu duet z fortepianem; 7. „Ouver- 
turau z Wilhelma Telia fortepian na 4 rećd 
8. „Do Matki Polki“ deklamacja; 9. „Tańce 
polskie^ Moszkowskiego fortepian; 10. „Marsz 
Żuawów i  cliór męski. Początek o godzinie 7-mej 
wieczór. Czysty dochód na budowę gmachu So­
koła ropczyckiego.

W Brzezanach rozpoczął się onegdaj przed 
sądem przysięgłych proęes przeciw .Pedorowi 
Wasvlikow7i, oskarżonemu o zbrodnię podpalenia 
w.>i Knihyniczne i Zagóra, które to i obie miej­
scowości skutkiem pożarów podłożonych do­
szczętnie zgorzały , przyczem też kilku ludzi po­
niosło śmierć. Wezwano 110 świadków7.

Z kroniki urzędowej. Dyrekcja poczt i te­
legrafów7 przeniosła oficjała, Leona Gockiego, 
z'Gzortkowa do Lwowa.

W Sądzie krajowym w7 Makowde odbędzie) 
się w dniach 24 stycznia i 24 lutego 1896 r. 
o J 0 rano przymusowa sprzedaż dób Gierczycd 
w7 powiecie bocheńskim. Pena wywołana 110.709 
złr., wadjunt 11 '070 złr.

T e a tr  p. Myszkowskiego przybył w7 czwar­
tek do Kołomyi na parę tygodni. Do Przemyśla 
zawita w pierwszych dnia stycznia.

Niewypłacalność. W iedeński O cditorenverein 
ogłasza niewypłacalność Joachima Sternbacha

handlarza skórami w7 Samborze i Berty Schneek, 
handlarki we Lwowie.

Z  A ustr o -W ęgier.

Z Sffednia. pisze nasz korespondent (w): 
Budowa nowego skrzydła Burgu, ciągnąca się 
przez lat kilkanaście zbliża się pow7oli ku koń­
cowi. Będzie to olbrzymi gmach, bo zajmujący 
14.300 metrów7 kwadratowych powierzchni, a za­
tem o 180 m. kw7. więcej niż kompleks budyn­
ków nowego Ratusza. Wiązanie dachowe całe 
jest z żelaza, za pokrycie służy blacha miedzia­
na. Do wyciągnięcia z ziemi na wysokość 
gzymsu pojedyńczyeh bloków kamienia, z któ­
rych tenże się składa trzeba było 10 do 15 
godzin. Łuk okna kaplicy pałacowej ma 11 me­
trów średnicy i jest w swoim rodzaju niezwy- 
kłem dziełem budownictwa. Jest nadzieja że na 
jubileusz cesarza tj. za trzy lata, budowa zu­
pełnie ukończoną zostanie. — Cesarz ofiarowmł 
na zbudowanie kaplic koptyjskich w Egipcie 
45.000 fr. patrjarsze? Macario. — Zmarł tu 
nagli generalny inspektor remont m. p. p. Ne- 
methy. — „Ogniskou urządza jak eó roku wr 
piątek wieczorek Mickiew7iczow7ski, w7 którym 
wezmą udział między innymi panna Bronisława 
Wolska, pp. Neruda, Jaray -i t. d. Słowo koń­
cowe wypow ie hr. Wojciech Dzieduszy7cki. — 
Wypadkiem dnia jest premiera operetki Straussa 
p. t. „Waldmeister“ w teatrze „an der' Wien 
Powodzenie tej nowości było zujiełne. Wiedeń­
czycy zachwycają "Me nowemi walcami, po któ­
rych nikt by się nie domyślił, że „mistrz Jan/N 
jak gó tu nazywają,, zaczął już osmy krzyżyk. — 
Giełda tutejsza juz się uspokoiła, onegdajszy 
dzień likwidacji przeszedł gładko, choć- różnice, 
mające być wypłaconemi, wynosiły nie mniej) : 
jak 10,000.000 złr. Ani tu,' ani w Bei linie, nie 
zgłoszono w ostatnich dniach żadnych upadłości.

MAŁY EKONOMISTA
Kursa walut i papierów wartościowych.

Kraków, dnia c/j 2 1895.

W a l u t y
Ruble ros. p ap ie r ....................................
Marki n i e m i e c k i e ...............................
20 fp n k ó w k i  z ł o t e .........................
D u k a t y ..................................................

Paoiery wartościowe 
ii 100 oprócz kuponów bież.

4°/o o a f  listy Tow. Ziem. koron.
4V„ „ „ Banku  Hipotecznego
57o „ * „ Hip- P'-em. .
V/s * „ „ Krajowego .
4 7 ,  „ „ „ Kraj. koron.
4ć/o „ pbliga.cje propinac. : .
4 7 0 „ pożyczka kraj. 1803 r. kor.

L o s y
Miasta Krakowa ...............................
Czerw, krzyża węgierskie . .

„ „ austriackie  . . .
„ , włoskie . . . .

B a z y l i k a .................................................

Cl i e Z (1 a iv i im! e ń  s k a.

płacą żądaj;;
złr. et.l z ł r .  jot.
180 _ 180 75
59 20 59 40

9 61 9 6
5 70 5 76

97 25 98
99 70 100 30

109 50 110 50
100 _ 100 89
97 — 98 —

97 — 97 75
97 — 98 —

27 50 28 50
10 7o 1) 25
16 90 17 90
10 50 11 25

10 8

b u r s  w wal.

K u r s  z  d n i a  f j j 2 1 8 9 5 .
austr.

złr. | et.
R e n ta  p a p i e r o w a ............................................ . 100 85

„ srebrna  . ................................ 100 3o
Austr .  renta  A ło ta 12 L 15

„ „ k o r o n o w a ..................................... 100
W ęgierska ren ta  złota . . 121 95

, koronowa.-- n j f e 98 63
Akcje banku austro-węgierskiego . . . 1020 —

„ k r e d y t o w e .................................................. 371 —
L o n d m  . . . .  ........................................... 121 oO
Marki n i e m i e c k i e ............................................ 59 225
20 ufarkówki . . . , ............................... 11 84
20 frankówki . .................................................. 9 62
L i r y ........................................................................... 45 10
D u k a t y ............................... .’ ............................... 5 71
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tajemniczy Lekarz.
1 2 )  Powieść w czterech częściach.

( Cicig dalszy.)
— Jesteś już starą.
— Starzy i dzieci godzą się zwykle ze 

sobą.
— Ale muszę ci oświadczyć jedną rzecz.
— Jak ą ?
— Że dziecko jest głupkowate.
— Potrzebuje zatem starannego pielę­

gnowania.
•— Otóż ted y ,’ czy będziesz je  pielęgno­

w ała ?
— Zapewne, my jednak jesteśmy bardzo 

ubodzy, dziecku nie powinno niczego brako­
wać, jeżeli rodzice zechcą nam przyjść z pomocą.

— Wiele będziesz żądała?
Matka zaczęła rachować.
— Sto franków,—może to wydaje się pa­

nu za wiele.
Dostaniesz 300 franków rocznie dopóki 

dziecko pozostanie u ciebie, a teraz zaraz 
500 franków.

— O panie, wynagrodzenie tak wielkie 
jakby zadelfina.

— Oto pięćset franków i wynagrodzenie 
za pierwszy mics;ąc. Każdego miesiąca otrzy­
masz pieniądze z góry. Daj m. pokwitowanie 
na ośmset liwrów i na dziecko.

— F lestety, rzekła moja matka, nie mo­
gę tego uczynić, gdyż nie umiem pisać.

— Do licha, zawołał nieznajomy zw raca­
jąc się do swego towarzysza, wcale nie spo­
dziewałem się tego.

W łaśni0 wszedłem do domu, bo zoba­
czywszy dwócli ludzi zbliżających się do mo­
jej chaty pobiegłem szybko i wśliznąłem się 
niepostrzeżenie do komory,

Wszystko słyszałem.
— Ale ja  umiem, ‘odpowiedziałem, otwie­

rając drzwi i mogę panu wystawić pokwito- 
wanie, jakiego żądasz.

— Kto jest ten człowiek ? zapytał zama­
skowany; ;

— To syn mój Józef, ten sam, o którym 
pan wspominałeś, że jest urwisem.

— Nic mi na tern nie zależy7, co ci pa- 
now7ie o mnie mówili, odrzekłem, jestem czło­
wiekiem uczciwym i to dla mnie wyst-arbza.

Wydobyłem pióro, papier i atrament z sza­
fy, bo oddanie nam dziecka uważałem za 
bardzo (do b ry  interes i nie życzyłem sobie, 
aby matka' zrzekła się swego zamiaru.

— Nieeli pan dyktuje, rzekłem, siadając 
przy stole gotów do pisania.

Człow iek zamaskowany oparł się o poręcz 
mojego krzesła, aby przypatrywać się temu 
co będę pisał i czy napiszę to eo on mi po­
dyktuje.

— Fisz zatem, rzekł.
Napisałem: „Dziś, w d. 29 grudnia 1782 

roku otrzymałem od nieznajomej osoby małą 
dziewczynkę, pięcioletnią, uznaną za uljotę 
nie do wyleczenia i obowiązuje się, w imie­
niu mojej matki i swojem, przechować w izbie 
lub w innym domu, jak i wybiorę sobie na 
mieszkanie za zgłoszeniem się tego, który oka­
że mi to pokwitowanie i pół złotego lindora, 
wydać mu obecnie dany nu depozyt".

Nieznajomy wydobył z kamizelki luidor 
na połowę przecięty i wręczył mi go, sam 
zaś zabrał podpisane przezemnie zobowiąza­
nie. Dalej dyktował znow u:

— „Ten, który złoży ł jako depozyt dziecko 
w ręce Józefą Blangy i jego matki, oprocz 
kwoty ośmset franków7, wypłaconych tymże, 
obowiązuje "się do płacenia ich corocznie i po 
trzysta franków z' -góry. Jeżeli zaś które z 
nich umrze, pozostały jirzy życiu tę samą su­
mę otrzyma. Skoro dziecko dojdzie do lat 
szesnastu, a tern samem nie będzie zachodzi­
ła  potrzeba dalszego płacenia,' ‘otrzymają oni 
odpowiednie w tym ryzględzie rozporządzenie.

Wyłącznie jednak za opiekę nad dziec­
kiem będzie wypłacona i nagroda”.

Podpisz, rzekł tenże, podpisz w imieniu 
matki i twojem.

Podpisałem.
— A teraz, 'zapytałem, czy panowie m a­

cie jeszcze jak ie  rozkazy do wydania!
— Jeden tylko.
— Milczeć.
— Jest to bardzo łatwe dla mnie i dla 

mojej matki, ponieważ kochamy wieś, zw.e- 
rzeta, drzewa, rzeczy7 i przedmioty, które nie 
mówią W tej chacie nie widujemy nikogo 
i wyjąwszy pozdrowienia: „dzień dobry lub 
dobranoc” nie wymieniamy7 z nikim innych 
wyrazów7. Najwdększym w domu paplą jest 
„Kaczor”. Nie mówi, co prawda, ale szczeka.

Człowiek zamaskowany, który zdaje się 
najgłówniejszt; rolę odgrywał w7 tej scenie, 
zabrał pokwitowanie, przeczytał z wielką 
u w7 agą? włożył do kieszeni drugą połowę zło­
tego Indora i rzekł do mej matki:

— Chodźcie tutai i rozwińcie wasz far­
tuszek.

Moja m atka zbliżyła się i przyj u wszy7 
z jego rąk włożyła do fartuszka m ałą idjo- 
tkę, w7 takim stanie jak  ją  pan widziałeś.

(C. d h i

Fabryka tutek cygaretawych „POLMIA" Rud ilta 1'erliczki
w Krakowie, Plac Marjacki L. 1., poleca swoje wyroby z bibułki cygaretowej , .V e rg e  B la n c h e ^
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Z a r a z a  p y s k a  i  r a c i c .  W edług  obwieszczeniu 
Namiestnic twa w W iedmu 'z 22 listopada b r., które 
weszło w życie dn ia  25 listopada b. r. zas tosowane bę­
dą- obecnie postanowienia rozporządzę-’ z do ,a  lB"ń 1*> 
wrzesn.a ,.  25 i 28 pazdząernika, 4  i I b  listopada, 
tylko do nas tępujaaych powiatów politycznych w Gali­
cji, zapowietrzonych za razą  pyska i r ac ie :  B oe hn ta ,  
Chrzanów, Dąbrową, Dolina,' Drohobycz, Kamionki Kra­
ków, Mielec- 'Sokal.  Stare miasto. Stryj,  Tarnobrzeg  
Turka ,  Zbaraż, Żydaczów, jakoteż miasta Lwoway a n a d ­
to od 30 listopada,  b. r. także dc powiatu politycznego 
Podhajce, niemniej też do^ obszatow zamkniętych z po­
wodu pomoru świń, tj. do powiatu politycznego Sokol­
skiego- Jarosławskiego, z wyjątkiem okręgu sądowego
P ruchnik ,  Łańcuckiego z wyjątkiem okręgu sądowego
Ł a ń c u t ,  Przemyskiego z wyjątkiem okręgu sądowego
Dubiecko i do okręgów sądowych Bochnia, Nisko,  Moś- 

p i  c i sk a  w powi.-ita.ch poli tycznych tej samej nazwy i okrę­
gu sadowego Rozwadów, znajdującego się w powiecie 
politycznym Tarnob -zeg.

Odnośnie do rozporządzenia  z Inia 5 lipca b. r., 
Namiestnic two zabrania  przewozu do Galicj i  sw iń  z w i ­
gierskiego komitatu „Szatmnr*, w którym stwierdzono 
pomór świń.

Namiestnic two w Wiedniu uchyliło rozporządzenie 
swoje z dnia, 16 l istopada b. r., o J e  ono tyczy się po- 

”  wiatów politycznych: Chrzanów i Sanok; a tern samem 
dozwoliło wprowadzać zwierzęta raci-owe z tych powia­
tów do Austrj i dolnej, przy zachowaniu istniejących 
przepisów.

P a ń s t w o w e  k o l e j e  żelazm (długośi 1366 miały 
dochodu w czasie od 1 s tycznia  do 31 październnika  r. 
b. 21.373.92.2 złr.. czyli 864.750 złr . mniej niż  w ta- 
kimże okresie czasu r. 1894.

P r z y  o s t a t n i e m  C i ą g n i e n i u  losów t u r e c k i e j  
pożyczki p r e m j o w e j  głów na  w ygrana  w K wocie  600.000 
fr. p ad ła  na  N r  3 l 9 8 7 1 ;  d ru g a  w kwocie 60.000 fr. 
n a  N r  2 9 2 7 5 6 ;  po 20.000 fr  wygrały  N r a  462377 
i 1441759.

Wszystkich naszych Czytelników w  kra ju  
prosimy o łaskaw e przysyłanie nam wiado  
mości o tern, co sitj dzieje w  ich miejsco­
wościach

Dla wszystkich.
D l a  g o s p o d a r z y .  W  g ru d n iu  szczepy w sadach 

och ran iać  od mrozów i zajęcy opasywaniem pnia powró­
słami. Zwozić materjały budowlane i sagi z lasu, Roz 
począć wymiot nas ienia  koniczyny przy tęgim mrozie, 
dostawiać  zboże na  targi.

C o  d z i ś  g o t o w a ń  n a  o h j i u l ?  I. Zupa pomidoro­
wa z ryżem. Pasztet ze zwierzyny w cieście fruncus- 
kient. Sztu fada  z ja rz j  nkaini. Indyk  nadziew any i kom­
pot z borówek. Sago n a  winie ze śmietaną. II.  Zupa 
grochuwa z g rzankam i.  Sztufada z grzybkami, kartofle 
i makaron włoski.

N a  ju t ro :  I. Zupa grzybowa z kaszą per łową.  Bef- 
,sz.tyk z ja jem. Ł a z a n k i  z szynką. Zając na dziko Szar  
lotka z jab łek .  II  Rosół z m akaronem. Sztuka mię^a 
z sosem chrzanowym . Pieczeń cielę.ea z kartoflami.

D l a  m y ś l i w y c h .  W miesiącu g rudn iu  wolno po­
lować n a  jelenie, kozły (rogacze) lisy. borsuk. , zające, 
słonki, ptactwo wodne i błotne w ogólności, przepiórki
i dzikie gołębie,  dropie i pardw,y, bażanty  i kuropatwy. 
Ochran iać  na leży :  łan ie ,  kozy, koźlęta i szpiczaki, prze­
piórki, oraz kury, głuszce i cietrzewie.

D l a  r j h a k ó w .  W g ru d n iu  wolno łowić Wenie-, 
lipienie (głowaeiee), świnki, w yro zu b t ,  czopy, sandacze, 
brzanki,  brzany,  cytry, klunki,  jazie i szczupaki. Ochra­
niać  należy łososia, pstrąga, oraz rakA,'- tak samca, jak
ii samięę ■

l ’ r ó h a  s z c z ę ś c i a  Na ostatnich ciągnien jac-h lo- 
tteryj Ufcnbowyc wyszły następujące n u m e ia :  L w ó w  — 
1, 25, 20, 23. 66;  W i e d e ń  —  69, 26 16. 11. 62 ,;  
B u d a  —  55, 51, 82, 2, 71 ; G r a  c —  48. 32, 64, 2, 
J 9 ; T r y j e s t  —  86, 70. 68, 64. 5 5 :  B e r n o  — 76, 
•65, 17, 67, 64.

publicyści dują wrogom władzy rosyjskiej po­
ważny argument, obfity materjał do oskarżeń. 
Wrogo dla nas • usposobiona zagraniczna'prasa 
polska, korzystającą, z każdej sposojbiumi <10 
wzmocnienia nieprzyjażni i nieufności Polaków — 
poddanych rosyjskich — do rządu i narodu ro­
syjskiego, ze złośliwą radością korzysta z błę­
dów naszy ch publicystów, rozprawiających o ru­
syfikacji i podaje ich rozprawy czytającej pu­
bliczności polskiej z koniecznemi komentarzami. 
„Patrzcie oto, jaka zagłada wam grozi — po­
wiadają polscy szowiniści — chcą was „wyna­
rodowić', zetrzeć-z oblicza ziemi imię polskie, 
zamienił: was na Rosjan i prawosławnych, a wy 
rozprawiacie o jakiemś pojednaniu, o lojalnem 
zachowaniu sit względem rządu“. Dalej przed­
stawia się konieczność walki biernej, czy czynnej 
dla obrony narodowości polskiej i świętej wiary 
katolickiej... a w formi&_apoteozy zarysowywa 
się niejasny, lecz ponętny obraz niezawisłej 
Polski. I słabe umysły wierzą temu.

I^j$Im silniej ludność polska Kraju Przywiślań 
skiego będzie przejęta przekonaniem, że rząd 
rosyjski nie, j  myśli targać się na jej narodo­
wość i wiarę, tem rychlej urzeczywistni się na­
sze cele, tem rychlej rozwiążą, się nasze zadania 
w tym kraju. W czemże leżą te zadania? Go 
znaczy wprowadzenie rosyjskich pierwiastków 
państwowych w życie tutejszej ludności polskiej?

„Odpowiedź na te pytania jest jasna i pro­
sta. Środki rządowe winny przyczyniać się do 
ile możności najściślejszego zbliżenia tego pogra­
nicza do innych części naszej ogólnej ojczyzny, 
do pojednania ludnośęi tutejszej z rosyjską ideą 
państwową i zapoznania się z rosyjskiemi pier­
wiastkami państwowemi. Język rosyjski, jako 
państwowy^ zajmuje^ należne sobie stanowisko 
w zarządzie i w szkole, pozostawiając zupełną 
swobodę rozwojowi języka polskiego i polskiej 
literatury (?!» Rosyjska szkoła, zaznajamiająca 
młode pokolenie z językiem rosyjskim, rosyj­
ską literaturą, rosyjską historją, 'sztuką i t. d.. 
przyczynia się do rozwoju wśród ludności uczuć 
wiernopoddańczych, miłości do bratniego rosyj­
skiego narodu, poczucia przynależności do wiel­
kiej rodziny słowiańskiej, dążenia do podtrzy­
mywania zawsze i we wszystkiem interesów ro­
syjskich, ściśle związanych z interesami kraju 
i pełnego przeświadczenia, że rząd jest daleki 
od wszelkich targnięć na wiarę katolicką i na­
rodowość polską. Niema wątpliwości, że przy 
stałem, niezachwianem wypełnianiu naszkicowa­
nego programu rychlej, czy później pozyska,-się 
point ślne rezultaty i polscy poddani naszego 
monarchy nabędą reputacji wiernych synów Ro­
sji i dadzą możność wyrzeczenia sję. ogranicza­
jących środków rządowych, istniejących teraz 
w kraju z mocy konieczności. Takie są cele, do 
jakich rząd zmierza w całym Kraju Przywiślań- 
skim z wyjątkiem rosyjskiego ZabnżaN

muje wcale niedwuznaczne stanowisko w o- 
bronie ostatniej Prasa europejska omawi? 
z wdelkiem zajęciem orędzie, dopatrując sie 
w niem, może i nie bez racji dowodu, że 
wkrótce gotów wyróść z drugięi strony Oce­
anu czynnik, z którym lóetylko pod wzglę­
dem ekonomicznym, ale także i ogólno-poli- 
tycznym liczyć .się. będzie trzeba. Nie braku­
je  jednak głosów, które wystąpienie Cle\e- 
landa uważaja za manewr, mający poprawić 
szanse jego partji, będącej obecnie w wiel­
kiej mniejszości. Gdy przed trzema laty rzą 
dy dostały się w ręce demokratów, spodzie­
wano się po nich wiele; tymczasem swoją 
chwiejną polityką w sprawach ełowych nie­
zadowolili oni nikogo — zrazili sobie zwo­
lenników, republikanom zaś dopomogli po­
średnio do zwycięstwa. Choć narodowa du­
ma Jankesów połechtaną czuć ję  musi orę­
dziem prezydenta, wątpić można, by ono do­
pomogło stronnictwu demokratycznemu utrzy­
mać się nadal przy władzy i przy wyborach 
w roku przyszłym przeprowadzić swego kan 
dydata na najwyższą godność w Unii. Inte­
res, jaki ma ogół w równomiernym rozdziale 
władzy miedzy dwa stronnictwa demokratów 
i republikanów sprawi zapewne, że c: osta­
tni wprowadzą w r. 1897-ym swego przed­
stawiciela na dalsze lat cztery do .Białego 
domu*.

bistą. Listę osób mających być poeiągniętemi 
do odpowiedzialności, podały wczorajsze te­
legramy. Są to tak potworne oskarżenia, że 
tylko dzisiejszym, spodlonym nastrojem du­
cha w Bulgarji można sobie wytłómaczyć 
bezczelność tych, którzy je  rzucili.

Dochodzą nas bliższe szczegóły o zabu­
rzeniach w Cezarei. Przeszło dwustu ehrześcjan 
pozostało zamordowanych a między nim biskup 
armeńsk z Ilassan-Kale. Miejscowość Zile i 
inne w wdajecie Siwas były widownią także 
rozruchów, które wywołały jak  najgorsze wra­
żenie. w kołach dyplomatycznych.

P. Józefowi L . w Krakowie. Możemy Szu 
nownego Pana zapewnić, że w sprawie, o której 
Pan w swoim liście wspomina, nie szło bynaj­
mniej o p. Z. N.

Panu S. w Wieliczce. Znamy się dobrze na 
farbowanych lisąćli. Prosząc naszych Czytelników 
o przysyłanie nam wiadomości z prowincji, pra­
gniemy rzeczy’ prawdziwych, a nie tendencyjnych 
fałszów.

* Co w tem jest?
Warszawski DniewniJc, przyboczni organ 

generał gubernatora warszawskiego, hr. Szuwa- 
łowa, umieścił artykuł, kry tykujący środki, ja ­
kich używa śię w Królestwie polskiem do zrusy- 
fikowania Polaków, czyli innemi słowy, jak -się 
sam wyraża, do pochłonięcia nas. Sama treść 
artykułu tego jest już w idee charakterystyczną 
i znamionuje eoś, czego dziś przejrzeć jeszcze 
nie można, a cóż dopiero ma znaczyć i ta oko­
liczność, że „pozwolono1* pismom polskim w War­
szawie przedrukować ten artykuł?

Brzmi on jak następuje:
„Przy pomocy sztucznych środków, jakkol- 

wiekhy one hyrły stanowcze, jakkolwiekby dro­
go kosztowały, zrusyfikować Pelaków, t. j. po­
chłonąć ich, nie możemy; wynika stąd, że nie 
należy stapiać sobie celów niedościgłych. Publi­
cyści, piszący o rusyfikaeji^a^ymilaeji, zruszcze- 
ltiu i t. p. Polaków i narzucający’ rządowi ro­
syjskiemu nie dające się rozwiązać zadania, w 
swojej prostocie i niedomyślności przynoszą stra­
szną i przytem dwojaką szkolę: wprowadzają
w błąd społeczeństwo rosyjskie co do celów 
i kierunku polityki rosyjokiej w kraju Przywi- 
ślańskim i straszą Polaków, przedstawiając im 
w jałszywem świetle zamiary rządu. Rezultatem 
jest zaostrzenie waśni plemiennej i zaostrzenie 
stpsunków, tamująoe społnicnie rzeezt wistycli, 
nie zaś fantazyjnych, zadań, do których rząd 
dążyć powinien. Nio wiedząc, co czynią, owi

Upraszamy usilnie o rozpowszechnianie
„Dziennika Porannego“ w ja k  najszerszych  
kotach.

Wesoły dzienniczek.
Lekarz: Pani za wiele pracowała, pani po­

trzebuje zupełnego spokoju.
Chora: Ale niechże Pan zobaczy mój język! 
Lekarz: (ogląda język): Jak powiedziałem,

tylko spokoju.

Wiadomości polityczne.
Orędzie prezydenta Stanów Zjednoczo­

nych, którem otworzył posiedzenia Kongresu, 
wbrew przyjętemu dotąd zwyczajowi, posia­
da wybitną cechę polityczną, bo zajmuje się 
nietylko wewnętrznemi sprawami Północnej 
Ameryki. Prezydent Cleveland zaznaczył 
w niem oburzenie Ameryki z powodu zajść 
w Turcji, wyraził opinję nieprzychylną dla 
powstańców Kubańskich, zastrzegł się z oka­
zji zajść między Anglją i rzecząpospohtą Ve- 
nezueli, przeciw temu, aby którekolwiek 
z mocarstw europejskich powiększało dotych­
czas posiadane terytoija w Ameryce, wreszcie 
omowi! w sposóh ostry kroki przedsięwzięte 
przez Niemcy, względnie Prusy, przeciw a- 
merykańskim towarzystwom ubezpieczeń i 
przeciw amerykańskiemu importowi bydła i 
środków żywności. Dotąd północno-amery- 
kański rzad trzym ał się konsekwentnie za­
sady Monroego, wygłoszonej lat temu siedm- 
dziesiąt: nie pozwalał Europie wtrącać się 
do spraw Ameryki, ale też i sam nie mię 
szał się w sprawy starego świata. Ostatnie 
orędzie, jak  widzimy, odstępuje znacznie od 
trądy cii a wysłanie okrętu wojennego ame­
rykańskiego dla wspólnej akcji z flotami 
mocarstw europejskich na Wschodzie, wymo­
wnie charakteryzuje, zmianę zapatrywań wśród 
koi rządzących u Waszyngtonie. Ameryka 
okazuje poczncie własnej siły, skoro prezy­
dent £)leveland nie Macha się grozić Niem­
com odwetem, za ich polity kę cłową i wo­
bec sporu potężnej Anglji z Yenezneką. zaj-

Mnożą się pogłoski o ustąpieniu hr. Thuna 
z posady namiestnika Czech, czego ma być 
powodem jego stanowisko względem młodo 
czechow, którzy wobec hr. Baduaiego /dają 
się mieć zamiar zmienienia dotychczasowej 
polityki Ze źródeł dobrze poinformowanych 
zaprzeczają pogłosce o zamianowaniu jedne­
go z arąyksiążąt namiesinikiem w Czechach.

Ze sprawozdania komisli budżetowej prze - 
dlożonego przez p. Szczepanowskiego dowia­
dujemy się, że przewyżka docliodow -wynosi 
935.73:6 złr.; z zadowoleniem zaznacza też 
przedłożenie iż zamknięcie rachunków za 
rokl8B4 wvkazi.je rzeczywistą nadwyżkę 
20,061.982 złr.

Na ostatnim posiedzeniu Rady państwa, 
przedłożono sprawozdanie komi.-ji dla regu­
laminu Izby, zmieniające paragraf, dotyczą­
cy wniosków nagłych i skracającyeh; spra­
wozdanie komisji budżetowo) o preliminarzu 
budżetowym i ustawie finansowej na rok 
1896. Pernerstorfer Dostawił wniosek naglą­
cy, żądając, aby rzad zaraz po ukończeniu 
obrad nad ustawą, dotycząca inspektorów 
górniczych, przedłożył projekt reformy wy­
borczej. Rozprawę nad ty m wuioskiem odło­
żono na koniec posiedzenia. Następnie prze­
szła Izba z porządku dziennego do dy skusji 
nad ustawą, dotyczącą inspektorów górni­
czych Dep. Jax, jako generalny mówca 
przeciw przedłożeniu, wyraża opinję, że pro­
jektowana ustawa z powodu zbyt yyielkich 
w7ymagań stawianych wobec inspektorów 
górniczych jest prawdę niewykonalną. Za 
mierzony cel najłatwiej byłoby osiągnąć 
przez pomnożenie personalu okręgowych u- 
rzędników górniczych. Generalny mówca za 
ustawą 'Suess polemizuje z Ja x ’em, zaznacza­
jąc, że wspólnym naszym celenp powinno 
być poszanowanie dla skarbów ojczyzny i 
zgody między pracodawcami i robotnikami 
Mówca porusza kwestję agitacyj socjalno-de- 
mokratycznych i oddziaływanie ich na robo­
tników górniczych. Następnie uchwalono 
przejście do dyskusji szczegółowej. Prezydent 
oświadczył, że Pernerstorfer wniósł rezolucję, 
aby minister rolnictwa przedłożył w ciągu 
sesji projekt ustawy, dotyczącej inspekcji 
górniczej, wykonywane) przez delegowanych 
robotników górniczych, którzy pobieraliby 
pensje od rządu, a nie byliby zależni od 
właścicieli kopalń.

Sknpczyna przyjęła projekt ustawy, mo­
cą której w Belgradzie utworzy się akcyjne 
towarzystwo z kapitałem 1 1 '/8 miljonów di­
narów. Towarzystwo to zajmie się urządze­
niem targu na bydło i rzeźni w Belgradzie. 
W  następnych dniach przeprowadzi Skupezy- 
na rozprawę nad budżetem, który wykazuje 
wielkie oszczędności.

Główne punkty oskarżenia przeciw byłym 
członkom gabinetu Stambułowa, przedstawiła 
wyznaczona w tej sprawie komisja, jak na­
stępuje : Od samego początku objęcia przez 
siebie rządów, zniósł Stambułów swobodę 
wyborów, nie szanował tajemnicy prywatnych 
listów, prześladował sądownie niewinnych, 
a popierał zb ro d n .a r/y ^  zorganizował tajne 
szpiegostwo i opłacał je pieniędzmiprzeznaczó-" 
nemi w budżecie na wytępienie rozbójnictwa, 
oddał lirmie Roth dostawę ładunków, a fa­
bryce w Steyr dostawę karabinów Mauliche- 
ra, mimo, że inne firmy podały daleko niż­
sze oferty, liakoi icc wraz z Grekowem pod­
niósł resztę złożonego w Banku narodowym 
funduszu dyspozycyjnego, jako własność oso­

A j e n c j a  R e u t e r a  stwiedza iż sułtan 
osobiście się udawał z prośbą do mocarstw, 
o porzucenie myśli wprowadzania drugich 
okrętów stacy jnych do Bosforu. Ministrowie 
jednak Łobanow i Gołuchowski dali mu sta­
nowczo odmowną odpowiedź.

Z Konstantynopola donosi Daily Chroni­
cie, że stanowisKo wielkiego wezyra, Rifaaia- 
Paszy, silnie jest zachwianem. Syn jego, 
Dyarid bej, miał wymagać łapówki, w wy­
sokości 30.000 funtów tureckich, od Zarzadu 
tytoniowego, której gdy mu nie dano, namó­
wić miał swego ojca do wydania niekorzy­
stnej dla Zarządu opinji. Sułtan dowiedzia­
wszy się o tem, zesłał Dyarida-beja na wy­
gnanie do Syrji i wyraził swe oburzenie 
wielkiemu wezyrowi.

TELEGRAMY
Dziennika Porannego .

Kołomyja, 6 grudnia. W wyborze uzupeł­
niającym posła do Rady państwa z kurji miej­
skiej Kołomyja-Buczacz Śniatyn, głosowało 
2774 wyborców. Traelitenocrg otrzymał 2161, 
Bloch 605 głosów. Posłem wybrany dr. Ma 
ksymdian Trachtenberg.

Wiedeń, 7 grudnia. Izba poselska odrzu­
ciła nagłość wniosku dep. Pernerstorfera, 
który domagał się przedłożenia projektu re 
formy wyborczej. Hr Badem zapewnił, że za 
c-ztery dni, skoro się rozpocznie rozprawa 
budżetowa, będzie miał sposobność oświad­
czyć się co do reformy wyborczej.

W edług najpewniejszych źródeł, reforma 
wyborcza polega na piątej kurji z powsze- 
chnem głosowaniem i 75 mandatami.

Konstantynopol,77 grudnia. Potwierdza się 
że Said- b asza , przeciw któremu wydano 
rozkaz aresztowania, obawiając się by go 
stronnicy rządu nie zamordowali, ukry ł się 
w gmachu ambasady angielskiej. Chroniąc 
się przed napastnikami, zabrał z sobą syna. 
Liczni zwolennicy, iego rozszerz: ją  odezwy 
rewolucyjne. 44 Endeni i w Zite przyszło 
znowu do zaciętych walk turecko-armeń 
skieb.

Peszt, 6 grudnia. Prokuratorja wytacza 
proces osobom które zam ierzały urządzić owa 
cję dla księdza Lepsenydego.

Berlin, 6 grudnia. Socjaliści postawią w 
Parlamencie wniosek zniesienia paragrafu o 
obrazie majestatu.

Berlin. 6 grudnia. Niektóre, dzienniki za­
czynają - powątpiewać, pzy minister Kóller 
naprawdę ustąpił. Między innemi kandyda 
tami, wymieniają jako jego następcę, b-. 4Vi- 
lamowitza, prezydenta prowincji poznańskiej,

Rzym, -A grudnia. D r u g a  e s k a d r a  
o t r z y m a ł a  r o z k a z  o d p ł y n i ę c i a  na 
44rs c b ó d  p o d  d o w ó d z t w e m  a d m i r a ł a  
C a f a r o .

Paryż, 6 grudnia. Zjednoczenie posłów re­
publikańskich w Parlamencie „JJnion progres 
siste“ postanowiło popierać gabinet Bourgeois. 
Upatrują w tem powszechnie pierwszy krok 
do ogólne) koncentracji republikańsko rady­
kalnych żyrwiołów.

NADESŁANE.

Uwiadomienie,
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. Publi 

ezn,ości, że Zakład mój narzędzi chirurgicznych, 
jako też wyrobów nożowniczych, który od lat 
26 w Krakowie prowadzę. tylkc/Sdo końca r 
iSfro tutaj prowadzić będę. Od Nowego Roku 
1806 postanowiłem stanowczo Zakład mój prze­
nieść do jednego z większych miast w kraju, 
o ozem w swoim czasie Szan. Publiczność uwia­
domię.

Równocześnie składam moje należne-podzię­
kowanie Szan. Publiczności za to;, że była ła­
skawa dotychczas zaszczycać mój Zakład swenti 
względami, a zarazem proszę w razie jakiej­
kolwiek potrzeby zaopatryw ić się do 1 stycznia 
wr mój towar doborowy, który obecnie sprzedaję 
po przystępnych cenach.

Z głębokim szacunkiem
130 2-3 J . 4Vi.vszjfial.i .

w r  Fatiryka p e r f i e r j i  i laboraiorjum c l a c z r t s i M y c z i i a -  Józefa Sieczkowskiego w Krakowie,
poleca wyroby w łasne krajowe w niczelu liion -te pojące zagraniczny m jako to :  Perfumy w różnych zapachach, my dla toaletowe, wody7 kolońskic i wody kolon: li ic 

kwiatowe, środki toaletowe, kosmetyczne 1 wszelkie artykuły  yv zakres partu
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DZIENNIK PORANNY. Sobota d. 7 Grudma 1895 r.

r

Najmniejsza książeczka do nabożeństwa
120 . 2-300 w yszła  świeżo n a k ła d e m

księgarni katolickie i Dra W ładysław a Miłkowskiego
w  Krakowię.

p o d  i) tu ł e m :  K s ią ż e c z k ą  m in ia tu r o w a , czyli K r ó t k i  z b io r e k  m o d l i tw , u ło ż y ł  S .  I i .

Wielkość książeczki wynosi '7/5 -centim. drukowana na najpiękniejszym welinie 
drobnemi ale bardzo wyraźnemi ^ o  zupełnie nowenn czcionkami, z obwódką różo­
wą na każdej stronicy, oprawiona bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi złote,, 
a pod niemi pąsowe.

Cena egzemplarza: 2, 3 '/si, 4 i SA  koron, stosownie do skromniejszej lul 
bardziej ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć 15 ct.
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140 2-3
M T  W wali u o t « j 1 i i  Wa^lfieso w i ir a lk o w ic  “P i

o d b ę d z i e  s i ę

PIERWSZY K0NCE&T S F A C E R O k Y  (popularny)
w  Niedzielę d. 8 Grudnia 18D5. — Początek o godz. wpół do 4. — Szczegóły w  programie.
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la t  33, żonaty ,  z c h lu b n e m i  św ia ­
d e c tw a m i  z 11 to le tn ią  p rak tyką ,  
p o s z u k u j e  p o sa d y  zaraz. Ł a s k a ­
w e oferty  p ruszę  n a d s e ł a ć  do  A- 
d m in is t racy i  D zien n ik a  P o ra n n e g o  

144 p o d  lit 4V. K. 1-3

Wolant
m a ło  u ż y w an y  do pa ry  lub  p o j e ­
dynczo z b ra k u  m ie j s c a  j e s t  zaraz 
d o  s p r z e d a n ia  p rz j u l ic y  

142 S z la k  1. a a  1-6

„H I A  I t O D ' 1
o rgan

Chrześcijańskiej Partyi Narodowej
w ychodz i  ro k  I II  

w  e  L  w  o w  i  e ,
w dn iu  1-go i 15-go każdego  

138 m ies iąc a .  - 1-3 
N u m e r  o s t a t n i 1 (23) z a w ie ra  
n a s tę p u ją c e  a r ty k n ły :  1) W i e ­
d e ń s k a  p o t r z e b a  a. D. 1895. 
2) Czem s ą  żydzi. 3)  Z  żydo-  
f rancusk ie j  rzeczypospolite j .  4)
0  t r z e c h  z a m o rd o w a n y c h  m i ­
l io n e r a c h .  5 j  Żydzi w wojsku.  
6) Kwiaty  uszczkn ię te  w  I z ra e l ­
sk im  og ró d k u ,  XXXVII. C h łop
1 żyd. 7) K ron ika .  8)  O głoszen ia .

P r e n u m e r a t a  wynefsi 1 
roczn ie  4  złr., p ó ł ro c z n ie  2 złr.

k w a r ta ln ie  1 złr. 
N u m e r a  o k a z o w e  w ysy ła ją  się 
k a ż d e m u  k to  tego  z a ż ą d a  g ra ­

tis i f ranko .
A d re s  R e d a k c y i :  Lwów. ulica 

Akademicka L. 11.

T Y LK O  P R A W D Z IW E  

g r a n a t y  w  o p r a n i e  
am etysty, m ołdawity itd.

W zory  z W y s t a w y  w P ra d ze .

Ferdynand Hofm aiin. 69
w Krakowie. Sukiennice Nr. 17

Jedyny katolicki

Hotel Victoria
w Poagorzu, p rzy ul. W iś lnej

uzn an y  jako  na j tańszy  gdyż z k o m ­
fo r te m  u m e b lo w a n y  w raz  z św ie cą  
i u s łu g ą  pokó j  liczy się od  4 0  cl. 

do  1 złr . 80 ct. za  dobę.
O ła s k a w e  względy u p r a s z a  u- 

prze jm ie  Szan. R ” T. P u b l iczn o ść  
5 0  4-10 D e n k ic w ic z .

Futro podróżne
( T o ł u b )

z skór rosyjskich, now y,  n ieu ży ­
w any , j e s t  do sprzedania. Bnższa  
w ia d o m o ś ć  w  D roguerj i  L. Ż ar­
skiego w Podgórzu. 97 2-3

I t  e a l n  o ś ć
w  K rakow ie  pod  Z a m k ie m  n a  R y ­
b a k a c h  Nr. 3, j e s t  do sprzedania 
*  w olne j  ręki,  s k ł a d a j ą c a  się z d o ­
m u  p a r te ro w e g o  i p a r c e la  d o  b u ­
dow y  i i n n e  budynk i .  O g ród  wraz 
I  s a d e m  s tu d n ia  d la  k ażdego  p rz e ­
m y s ło w c a  j e s t  w y godna .  W i a d o ­
m o ś ć  tam że.  1-32 2-3

Kasetki
i wyrok} z metalu o ryg i­
nalno japońskie, po n ie ­
bywałych niskieli eenaeli
135 p o le c a  Magazyn. 2-124

A. F R O N C Z
K r u k ó w , F lo r j a n s k a  L  1 7 .

66 J ó z e f  I t e l c ł l  3-5
Fabryka korków oraz skład  
kapsli m etalowych do flaszek

K rakó w , #1, ło s io w a  L. 4,

MAGAZYN BE ONI
ulica Szewska w Krakowa,

Bolesława Glinieckiego
p o l e c a :

W s z e lk ą  b r o ń  różnych  sy s tem ó w  i s p rz e d a je  t a k o w ą  p o d  
w sze lką  g w a ra n e y ą  po  c e n a c h  n a jp rzys tępn ie jszych .

WTszelkie  p rzybory  i przyrządy dla  P .  P. m yśl iw ych , 
p rzybory  d o  szerm ierk i  i sp o r tu  itp.

•-■Utrzymuję w ars ta t  r ep e racy jn y  w  k tó rym  się n a p ra w ia ,  
p r z e r a b ia  b r o ń  w sze lk ich  s y s te m ó w  w  j a k  n a jk ró tszym  ^ p s e .  

S ta r ą  b ro ń  zak u p u ję  lub  z m ien iam  n a  n o w ą .

i i i t i M a i n i i A

J ó z e f a  Ha n a k a  i s-ki
magistra farmacyi, 

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a  Ł .  5 ,
p o le c a :  T r a n  św ie ż y ;  n i e z ró w n a n y  w yciąg  so s n o w y  d o  o d ś w ie ­
żan ia  p o w ie t rz a  w p o k o ja c h  flaszka po  30  i 60 ct. W yciąg  igli- 
w iow y d o  kąpie l i  p o  40 ct. E x t r a k t  s ło d o w y  36 ct. Ziółku. See-  
b u r g e ra  20 ct; P ra w d z iw e  z ió łka  75 ct. i cukierk i  z b ab k i  40 ct.

X K n e ip p a ,  Cukierki s ło d o w e  i S a lm iak o w e  po  10 ct., 
o raz wielki  w y b ó r  p e r fu m ery i  i m y d e ł  .. toaletowych, s r o d k o w  do 
zębów , k o sm e tyków , p u d ró w ,  p u sz k ó w ,  szczotek  do  rąk ,  zęb ó w  
i paznokc i ,  o p a t ru n k ó w  i p rz y rz ą d ó w  c h iru rg icznyc h ,  soli  i w ód  
m in e ra ln y c h ,  m a te ry a łó w  a p te c z n y c h  i t. p .  w zak res  d roguery i  

143 1-5 /  w c h o d z ą c y c h .

i l

Obecnie zupełnie po­
większony.

Poleca P. T. Szanown. 
Publiczności wykonanie 
w szelkich prac w ‘za­
kres l i t o g r a f i c z n y  
wchodzących miano- 

nowicie:
B ile ty  w izytow e na 
pięknym  kartonie,  

Zaproszenia ś lubne,  
Listy i rachunki.  

Karty adresowe, D y­
plomy i Powinszo-  

wszelkie e ty ­
kiety na flaszki i pudelka.

Pianym Plakaty;*- oraz wszelkie druki dla  
pp. kupeów' i fabryk

Ręcząc za punktualne, piękne wykonanie, oraz ceny nader umiarkowane poleca swój 
w ________ zakład -względom Szanownej Publiczności._______________ 133 1-40

V  \
UL. BASZTOWA L.19,

pboli Szfcoty sztuk pięknych.
wąnia, Cenniki ilustrowane.

J l l  l i l a l i :  IS
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN

R
■h

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  N r .  1 8 ,
poleca świeżo nadeszłe towary, wyborowej jakości, jako to : herbatę chińską i ro 

syjską, o liw ę nicejską, sardynki francuskie, ś liw ki i  powidła bośniackie. 
Handel zaopatrzony w wielki wybór win węaierskicli, aiistrjaeki< h i francuskich,  
koniak francuski firm Meukow & Gomp.," Coum ere & Gomp., wódki i likiery

krajowe i zagraniczne.127 3-10

Willa w Krakowie
1. p ię t row a ,  z k o m fo r te m  i e l e g a n ­
c ją  b u d o w a n a  o b e jm u ją c a  22 u b i ­
kacji ,  w b liskości  p lan t ,  j e s t  zwol- 
nej rfcki <lo s p r z e d a n ia .  
B a lk o n  i e rk ie r  n a  p ię trze ,  łaz ienk i  
e lek tryczne  sygna ły ,  tu b y  i te lefon  
w d o m u ,  o g ró d e k  p rzed  d o m em  

1 1  i w  p o d w ó rz u .  *5- 
Z g łoszen ia  p o d  A . <T. II . do  Ad- 

min: D z ien n ik a  P o ra n n e g o .

Z akład  gim nastyki
w Krakowie, pod L. 15 przy ulicy 
Stolarskiej na 1 piętrze, i s tn ie jący  
od la t  20 kilku.  W zak ładz ie  tym  
udz ie lam  lekcyj zb io row ej  1 o s o ­
b ne j  gimnasty ki sa lonow ej ,  hygie-  
nicznej i o r toped j i ,  j a k o te ż  szer ­
m ierk i.  Na ż ą d an ie  u d z ie la m  lekcyj 
g im nastyk i  po p e n s y o n a ta c h  i po  
42 d o m a c h  p ry w a tn y ch .  5-10 

A leksander W eiss  
kie row nik  szkoły.

^awiadomieme.
Z dniem l-yo Stycznia 1896 r. będzie wy­

chodzić w Krakowie, regularnie co dwa tygodnie 
t a n i e  i l u s t r o w a n e  p i s m o  l i u m o r y -  
s l y e z n e  p .  t . :  1 m

„CHOCHLIK KRAKOWSKI"
którego w spółpracow nikam i będą 

najw ybitn iejsi nasi liuuiory&ci i rysow nicy .

Numer okazowy
Chochlika krakowskiego'*

w ilości k ilkunastu  tysięcy egzemplarzy
wyjdzie w  połowie Grudnia b. r.

>5

: te  *  a lU fc a ic S d U b fc J b Ć

*  TUTKI C YGARET0WE $

. „S O S IS ** -m  I
M  3 wyrobu mo4

W liiS t BEŁDOWSKIEC
V  w K rakow ie , P ose lsk a  2 0 .

jp  Fabryka ,.N0R IS“  podała nieocenione wska- 
n z ó w k i oparte na nauce i doświadczeniu,
J  jak rozróżnić dobrą od zlej bibułki

M A S Ł O
deserowe i kuchenne najlepszej jakości codziei 

świeże, oraz sery deserowe i szwajcarskie’1 ' 
w 30 gatunkach i różne marynaty i konserwy 

57 poleca handel 5-10

LEONA SYKUTOWSKIEG-O
w  K r a k o w ie ,  u l .  S z e w s k a  L . 1 2 .

ZAKŁAD INTROLIGATORSKO-CALANTERYJN1 
ROBERTA JAHGDY g

n K i-akow  ie ,  p r z y  u l i . -y  i t r a c k i r j  Nr. (i
o d zn acz o n y  n a  W y s taw ie  kraj . w e  L w o w ie  zło tym m e d a le m  i pier-  

w szem i nag i  o d a m i  n a  k o n k u r sa c h  lw o w sk im  i k rak o w sk im
wykonuje wszelkie roboty w  zakres tego fachu wchodzące.

Z a k ła d  te n  " n an y  p o w s z e c h n ie  tak  z d o b re g o  gustownego ja k  
i - su m ie n n e g o -w y k o n a n ia ,  zaszczycony b y w a ł  zawszi  w ie lk iem  z a u fa ­
n iem , p o le c a  s ię  za tem  n a d a l  ł a s k aw y m  w zg lędom  Szan.  P .  T. P u ­
bl icznośc i .

Z  p o w a ż a n ie m  R O B E R T  J A H O D A .

3 d c  jfcafc t o t ,:,:3fc3fcx
*

Herz i Synowie,
1 w  k  n r o l y f a l i a

126 3-30(Północne Węgry).

własne wzorowe karmiki dla wy- 
M pasu nierogacizny
^  ^polecają dla pp. handlujących 

po cenach dziennych targowych

^Słoninę, smalec,| 
|  salamij sadła. |

w  3P*C

n u  i m m a  n r n  i i n M i m  m .

St. Tarnowski. — Nasze dzieje w ostatnich 100 latach.
T o  n o w e  dru gie w ydanie ro zg ło śn eg o  dzieła St. 'k a n io w ­

sk iego  wydaliśmy nadzwyczaj  s ta rann ie .  C z c io n k i n o w e ,  b ardzo  
czytelne, p a p ie r  w e lin o w y , —  9 0  r y c in  (w I w ydaniu  by ło  36) 
p r z e p y s z n ie  w y k o n a n y c h . 67 czarno,  23 w różnych  ko lorach ,  
w ed le  obrazów  luń rysunków  M atejk i, Ju liu sza  K ,*** ika , W ojciecha  
M ossaka, M ichała Shvchieińcza, P io tra  Stachow icza, A . (rrottaera  
i t. d., portrety , widok, g m a c h ó w  i kośc io łów ,  sceny  historyczne i t. p.

Drugie tć> w y d a n ie  jet t  b a r d z o  r o z s z e r z o n e  i uzu­
p e łn io n e  do osta tn iej  chwili . — S t ro n a  ty p o g r a f ic z n a  i o p r a w a  
nie m a ją  ró.wnych sobie"-między w ydaw nic tw a m i  po iA ie in i  os ta tn ich  10 
lat, zw łaszcza  jeżeli  się weźmie pod  rozwagę, że w s z y s t k o  w r y k o m a m o  
k rL jo w em i s ita m i i to za c e n ę  w pros t  L a je c z n ie  n is  ca.
1) za  1 egzem plarz  broszui-owany złr, .
2)
3)

4)
5)

r

1 .  k a r tonow any
1 .  opr .  w  p łó tno ,  wyciski  z ło te  i c z e r w o n e j  horb  i’ol-

ski w  ś ro d k u  okładki,  w ykonany  w  3 ko lo rach  . 
1 „ opr .  w  p i i łskó rek  f rancuski  lub n iem iecki . .
1 .  opr .  w  w yb o ro w y  szkgren ,  -rogi zaokrąg lone ,  brzegi

złocone, h e rb  Polski w 3 ko lo rach  . . . . .  
N a  p o r to ry u m  na leży  do łączyć:  25 cL

1 50 
1-70

2 5 0  
3 —

rrp.Acz tego jest 1<M> egz. fWMtych »a  brystolu, których eona za egz. brosz, 
zfr. 8 .— , oprawi w  płótno (Ja!. Nr. 3 ) ztr. 4 .— , w wyborowi francuski szagron (iak 
Nr. 5 )  zli 8 .—, w  cellnlozę zł-, l ik —.

Izzirto to Jest mila lektura zarówno dla młodzieży jak  i ludzi dolrzałych tak 
dla ludu wljjsklcgo ja  i intetigencyl, gily i książka jest w calom zuaetjtón aknślóim  
popularnie. — B j  t obec tego u ł a t w i ć  . a u l e  n a b y c i e ,  postu luwlllśmy dla k pu-" 
•^cych większą liczbę zniżyć ceny w sposób nastepuląoy:

ó egzemplarzy broszurowanych zlr. 7 — (zamiast 7-50) 
v , I& .  .  13—  ( „ 1 5— )
V /  5 0  » o „ K  — ( „  75.—)

Ifló „ 100—  ( „ 150— )
5 'agzempłatzy tanio oprawnych (kartonowanych) zlr. 8—  (zamiast 8-50) 

ł ?  * • » .  „ 15—  ( „ 17— )
A ° ’ f i  * » .  70—  ( » 95--)J W  D „ ,  „ 120. -  ( „ 170— )

Ekspeayoy'* za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką.
SSSlf* Do nabycia w każdej księgarni. H 2 fg

s- J- • » “ -
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